
                        Solidarność - refleksje rocznicowe

 Jak szybko historia żywa obumiera, jak ważne jest budzenie uczuć w 

pamięci pokoleń, refleksji nad losem tych, którzy te wartość moralna 

zamkniętą w słowie „Solidarność” budowali

Chciałbym, by jak największa liczba ludzi potrafiła obcować z historią, 

mocować się z nia, odczuwać przy tym satysfakcje odkrywcy – to 

życzenie przed laty wypowiedziane przez jednego z polskich historyków i 

dziś nie straciło swej wymowy

Potrzeba posiadania stosunku aktywnego, osobistego do skomplikowanych

i niełatwych dziejów naszego regionu – Warmii i Mazur – do tropienia 

historii, gdziekolwiek by była, w ludziach i w rzeczach ludzkimi rękami 

modelowanych, tkwi w nas samych

Rocznice wpisują się w podstawową zasadę życia społecznego – prawdę, o

której wyzwalającej mocy, związku z godnością oraz wolnością człowieka 

mówił w encyklice Redemptor hominis Jan Paweł II, podkreślając prawo 

do prawdziwej informacji, nie indoktrynacji opartej na zakłamaniu i 

przemilczaniu

Dobra publicystyka historyczna kształtuje nasze myślenie i działanie, 

potrafi rozumieć i dziś i jutro

Ogromną rolę w dziele dochodzenia do prawdy, o przecież 

skomplikowanej i niełatwej najnowszej naszej historii, w której przenikają 

się „zimne” obiektywne procesy i wielkie ludzkie dramaty, odgrywają 

obchody ważnych rocznic

Solidarność to: zawarcie związku małżeńskiego  z prawdą i wiarą w jej 

siłę

Agitatorem naszego postępowania niech będzie własne sumienie i wiara – 

ta wielka z krzyżem lub ta mała wewnątrz nas

Wszyscy jesteśmy Polakami jak głoszą hasła. Ważne jest jednak, abyśmy 

wszyscy potrafili być ludźmi
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